
ARMIA 21000 SPORTOWCÓW
NA IGRZYSKACH RSJ WE FRAKCJI
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HOSHVAR-PrtAGA
BK „HOSTl^AR" (PRAGA) - 
.STELLA" (GNIEZNO) 5:1 (2:0)

Gniezno — Drugi występ hoke­
jowej drużyny czeskiej SK „Hos- 
tivar“ (Praga) w Polsce, zakoń­
czył się jej wysokim zwycięst? 
wem nad mistrzem -Polski KS 
.Stellą” (Gniezno) w stosunku 
8:1 (2:0). * 1 l

PŁYWACY POMORSCY PRZED 
NOWYM SEZONEM

Bydgoszcz. Dotychczasowy o- 
kręg pomorski Polskiego Związ­
ku Pływackiego został rozdzielo­
ny na okręg gdański i pomorski. 
Pozbawiony szeregu doskonałych 
zawodników z Wybrzeża, szcze­
gólnie z Gdyni obecnie okręg po 

’ rski opiera sie przede wszy- 
szonych pływakach

Grudziądza,
okręgu zrzeszonych 

17 klubów liczących 230 
yodńików Nąjhliższwtji imbre 
ni pływackimi, zoyganizowany- 

pomorski będą:

nadto orlh«d 
nwp By 
miPd'vókr^

i Pomorze - Warszawa.
Pomorskiego 
realizacji ha 
rtu pływac- 

w dniu 30 b m oddana 
bedzie do użytku odremontowana 
koszti n 1 miliona złotych pływał 
nia w Bydgoszczy W ciągu mie­
siąca czerwca Zarząd Okręgu 
Pływack!»go przy pomocy orga­
nizacji i zjyiązków zawndnwch 
o-zeprowadzi na terenie całego 
Pomorza kursy, pływackie dla po 
czątkujących i zaawansowanych.

Hokeiści czescy' zademonstrowa 
li bardzo, wysoki poziom. Tech­
nicznie 1 lepsi, grali doskonale ze­
społowo. Drużyna mistrza Polski, 
która po raz pierwszy przegrała 
międzjmarodowe spotkanie, wyka 
zała słabą formę, grając nerwó­
wo i chaotycznie.

Na zakończenie swego tournee 
w Folsce, SK - Hostiyar rozegra 
jeszcze jedno spotkanie z 12-krot 
nym mistrzem Polski KS „Le- 
chią" (Poznań).
Horticar (Czechosłowacja) — Le 
chla Poznań 2:1 (2:8)

POZNAN W ub .wtorek czeska 
drużyna hokeja na trewie Horstiyar 
rozegrała swój trzeci mecz w Pol­
sce, zwyciężając poznańska Lechie 
2:1 (2:0).

W pierwszej połowie grv duża 
przewagę miel: gospodarze'. których 
atak nie potrafił .uwidocznić. . jej 
cyfrowo. Po zmianie pó) gra była na 
Cgó' wyrównana

Obydwie bramki dis Czechów 
zdobył Hruszka. dla Leehii Pacz­
kowski Jerzy.
HKS (BYDGOSZCZ' r^YPlEŻA 
W TRÓJMECZU LEKKOATLE­

TYCZNYM
Inowrocław. W Inowrocławiu 

rozegrany został trójmecz lekko­
atletyczny o puchar przechódni 
starosty powiatowego ob. Hal- 
wy. W- trójmeczu. wzięły udział, 
najlepsze zespołu lekkoatletycz­
ne Pomorza HKS (Bydgoscz), 
ZZK ..Pomorzanin" ..(Toruń) . 1 
MKS (Inowrocław).

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli: biee 100 m: Du 
necki (Pomorze) — 118 sek., bieg 
400 m — Cywiński (Pom.) 55,4 
sek., bieg 15"n nt - Lewicki (Po 
morze) 4:25.2 . mini. sztafeta 
4Xlbo m - HKS 46 1 .sęk,,. szta 
feta olimp'i«ka „Pomorzanin" 
3:43.5 min.. sk'k .w, dal — Sied­
lecki (MKS) 5 48 m. pchniecie 
kulą — Macroięwski (HKS) 12,32 
m. rzut dyskiem . Dunecki (Pom.) 
40.49 m. rzut, oszczepem Łubo- 
Jewski (HKS). 46 46 m. rzut mło­
tem (poża tróhnepzęrri) Masłow- 

' «ki (HKS) 45.46 m. • , ' . (
Nagrodę przechodnią zdobył ze 

»nół HKS (B^Tosycz.) .uzyskując 
84 punkty, prmd , Pomorzani­
nem" 77 pkt ■' MK.S-em 54 pkt.

HCP POZNAN - PIAST GLI­
WICE 6:6 W TENISIE.

POZNAN. (tel; wł.) W nie- 
dzielę rogęorąrw jroslal « Poznaniu 
męcz, tehismjiu opni-edzy -'pęnolęiTi 
gliwićkięgn Piasta' a .HĆP.‘•‘Spotka­
nie. które bjlo inauguracją sezonu 
tenisowego w grodzie Przemysława 
takończylo się po ciekawych I m- 

‘•iętych grach wynikiem remiso­
wym 6:6, - -y

Z okazji wyścigu kolarskieg o kPraga — Warszawa poczta czeska wydala specjalne 
okolicznościowe ko perty list'”' '’

PRZED MECZEM . WĘGRY - 
CZECHOSŁOWACJA W PIŁCE 

NOŻNEJ
BUDAPESZT. Na mecz Piłkar­

ski z Czechosłowacją, który roze­
grany zostanie w Budapeszcie 23 
maja br. Węgrzy ustalili następu­
jący: skład: Benni, Rudas. Balogh. 
Tosik. ' Kispeter. Kovacs Egressi 
Szusa. Szilagyi. Puskas. Toth.

Spotkanie to rozegrane zostanie 
w ramach Igrzysk Bałkańskich 
i Sródkowo-Europejskich.

ZATOPEK JUŻ W FORMIE
Praga. Na zawodach lek 

tyeifiych w Zlinie Zśtopek 
g^ia^tmuzyskalczas

RYBNlCKAk<A

Polonia

RYBNIK Wyniki t boisk rybnie 
kich. Zawody klasy A Podokręgu 
Rybnik t 9 5. 48 r

GRUPA I:
Uńla Łaziska .— KS Naprzód Ry­

dułtowy 2:2
Gołkowice — KS 

wiadom 2:1 
Śląsk Głożyny — 

Skrzyszów. 1:1 .
Polonia Pszów — 

Syryt^ia 9:1'. ' 
Naprzód Rydułtowy 
Unia Łaziska . 
Polonia Pszów 
Gołkowice 
Polonia Niewiadom 
Polonia' Skr<zvszów 
FW Radlin 
Wicher Wilchwy 
Śląsk Głożyny 
Naprzód Syrynia, 

,GRUPA

27
24
IR
18
18
17
1(1
9
7

II-
• Jedność Popielów - KS Ryt Ryb 
b-ik: 31 . .

Kon Jankowfce 
Ch^ełowice 1:0

• Lignoza Krywałd 
-Rybn!k 1:2.

ZWW Wodzisław - KS Rymer Ib 
.43.
ZZK Rybnik - ' 
Jedność Popielów 
Ryt Rybpik 1 ■' 
Koji. Chwalowlce !

: ZWM Wodzisław 
ZZK Żory ' 
Kop.‘i Rymer Ib: 
Kop Jankowjce 
Lignoza Krywałd

KS ZZK

I NAPRZÓD LIP1HL BAILDOH 
i NAPRZÓD JANÓW

WALCZĄ U 1YTUŁ MISTRZA
SBLASKtEJ Kl. /B

Katowice. $1. OZPN ustali) tuż 
terminarz' rozgrywek, finałowych 
trzech mistrzów poszczególnych 
grup śląskiej klasy A. Do osta­
tecznego ukończenia rozgrywek 
mistrzowskich pozostały jeszcze 
dwie niedziele, które nie przynio 
są jednak zmiany w pozycjach 
mistrzów grup. ■ ' 1 

•» Mistrzami zostali:- w grupie; 1- 
szej „Naprzód" (Janów), w gru­
pie II-giej „Baildon" (Katowice), 
w grupie Iil-dej ^Naprzód'1 (Ll-

KS Naprzód

uubńONALY WYNIK WĘGRA 
W RZUCIE MŁOTEM

Budapeszt. Miotacz węgierski 
Neme.th uzyska) ostatnio na zawo­
dach w Budapeszcie w rzucie młó- 
tem wynik 55.60. Wynik ten jest 
najlepszym, .tegorocznym reziiltk-

NA FINISZU
Radomiak — Proch 10:0 (5:0)

RADOM Mecz był- popisem znaj 
dojącego się w doskonałej formie 
Czachora 11. który zdobył 7 bra- 

. tr.ek, (Pozostałe, zdobyli Cząchor I 
i Pysiak

DwAcyfrowa klęska mistrza Je­
siennego stanowi wielką niespodzian 
ke Sędziował dobrze Cichawa.

przybrałaPo: tym meczu tabela 
następujący wygląd:

1) Radomiak
2) .RKS
3) Proch
3) Broń
4) Czarni
Stuprocentowym 

Radomiak, trenowany pi 
prezentanta Czechosłowacji

faworytem 1

z spotka

ITe trzy zespoły . wyłonią 
siou. >ie..it istatecznego rnistrza 
i. repręzęnlanta Śląska w -roz­
grywkach o awans do Klasy Pań 
stwowej.

Kalendarz spotkań finałowych 
przedstawia się następująco: 23. 

• 5 „Baildon". — „Naprzód" (Lipi­
ny). 27''5. „Naprzód" ' (Janów) — 

. /.Baildon". >30. 5. „Naprzód (Lipi­
ny) -r. ,'Naprzód" Janójy'-, 3. 6, 
„Naprzód" (Lipiny) — „Baildon", 
6. 6. „Naprzód",(Janów) — „Na­
przód" (Lipiny), 10- 6. „Baildon" 
— „Naprzód" (Janów).

BOURNEMOUTH (Anglia). tenisowym British
Hard Courts Erie Sturgess. mistrz t łudn. Afryki, pobił
w singlu po raz drugi z kolei swego przeciwnika 1 Tłoczyńskie- 
go, z którym rozegrał zwycięski mecz również w roku ubiegłym 
— lym razem wygra! on: 6:2, 6:3. 6:1.

Na zdjęciu (na prawo)::E. W. Sturgess (Połudn, Afryka) oraz 
L Tłoczyński po rozgrywce.

—------------A----------------
RZĄD NIE POZWALA 

NA BIEGI SZTAFETOWE

BOKSERZY POLSCY
WYGRYWAJĄ
wielkie Igrzyska RSI - Rassemble 

Sportif Tnternational są wyda- 
m wielkiej wagi w sportowym 
Francji. Urządzone staraniem 

ZSGT obejmują swym zasięgiem ca- 
Są równocześnie wspaniałą 

tacją sportu robotniczego w 
iiędzynarodowej I świadczą 
t robotniczy uczynił od ża­
lą wojny ogromny krok na- 
w wielu dziedzinach przodu 

cydowanle.
irzede wszystkim podzi­
ęk organizacyjny Inlcjato 
k RSI. Igrzyska odbywała

ŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

HCP (POZNAN) REMISUJE 
»PAFAWAGIEM« 
W ZAPASACH

Wrocław'. Pierwsze na lereme 
Wrocławia zapaśnicze zawody dru­
żynowe rozegrane pomiędzy wice­
mistrzem Poznania HCP a nowŁę 
zorganizowaną sekcją ZRKS »Pa- 
fawag«, zakończyły się wynikiem 
remisowym 4:4. Zawody wywołały 
duże zainteresowanie • zgromadzi­
ły na stadionie mimo wielu imprez, 
około 1.000 widzów.

Najlepszą walkę w wadze śred­
niej stoczyli Krysmalski II (»Pafa- 

Walkowiakiem (HCP)

Stadion w wembley w centralnej części trybun znajduje się 
królewska I loże honorowe, gdzie zasiądą zaproszeni goście (A), 

wschodniej stronie stadionu umieszczono ogromna kilkunasto- 
rową tablicę, na której będąuwidocznione wyniki poszczegól­

nych konkurencji (B) Tam również znajduje się wylot korytarza, 
przez który będą przechodzili zawodnicy z szatni na stadion (C) 
Wokół właściwego pola stadionu rozciąga sie bieżnia olimpijska 
W. punkcie D nastąpi finisz 1 startbiegów i przedbiegów na 400 m 
800 m. 10.000 .m i chód na 10 km W punkcie E odbędzie się start do 
stumetrówki. w punkcie F - start do biegu na 110 m przez plotki. 
W punkcie G po drugiej stronie stadionu będą startowali zawodni­
cy do biegu na 200 m I 5.000 m. a w punkcie H na 3.000 m z prze­
szkodami. W punkcie J nastapi start na 1.500 m Prawdziwą pułap 
kę stanowić będzie punkt K. oznaczający rów z wodą, który przebyć 
będą musieli uczestnicy biegu na 3 000 m. Uwaga wiec na Kt

Podkowy po lewej I prawej stronie stadionu sa domena skocz­
ków. L oznacza skok wzwyż, a M — skok o tyczce

W prawej podkowie zaprezentują się skoczkowie w dal (O). Roz­
bieg do trójskoku znajduje się również w tej samej części stadio 
nu (N).

Właściwie pole zajmą miotacze. Rzutnia oszczepu dzieli arene 
na dwie symetryczne części (R).Miotacze kulą (Q), miotem (P) I dy 
sklem (S) będą mieli do wyboru po dwie względnie trzy rzutnie.

Boisko na stadionie Wembley będzie również widownią szeregu 
Innych pokazów i zawodów a przede wszystkim półfinale 
turnieju piłkarskiego

wt$seł&k FSGT

się pod patronatem FSGT, 1 
sekretarz p Le Mansols udziel 
nie Informacji, świadczących 
machu Igrzysk, które słusznie 
dzić mogą za rodzaj wstępnej Ollm-

R.ZĄD GILOTYNUJE IGRZYSKA, 

grzysk już od roku Federacja gru­
puje 2.500 klubów robotniczych i zwtą 
zków zawodowych na terenie całej 
Francji Sportowcy francuscy praco­
wali z zapałem nad przygotowaniem 
technicznym l organizacyjnym I- 
grzysk które początkowo miały od­
być sie we wrześniu ubiegłego rr'- 
Jednakże ówczesny rząd Ramat’ 
ustosunkował sie niezbyt pożyty 
do imprezy I wprowadzając 
słynna „gilotynę kredytc 
wił potrzebnych fundus 
zatorzy nie zrażeni tym

kredyty Chodziło o miliony trankó 
adyz Igrzyska zakrojone sa na skale 
naprawdę gigantyczna 
udział 21,000 sp' 
i zagranicznych

Siedem tysięc 
ly francuskie I -lncjnnalne,
dwanaście tysięcy - kluby okręgu 
paryskiego ,a dwa tysiące t zagrani 
cy. Liczby te mówią same za siebie.

Dla wszystkich uczestników trzeba 
znaleźć pomieszczenie. clenie,
środki rozpla- 

każdym”, co stwarza dodatkowe trud 
ności zwłaszcza, ie nie wszystkie 
spotkania odbywają się w Paryżu, 
ale i w większych ośrodkach prowin

„NAJAZD” SPORTOWCÓW” 
NA PARYŻ.

Najsilniej obesłany Jest turniej pił 
kl nożnej, w którym ogółem blerze 
udział sto ośm drużyn, oraz lekko­
atletyka (120 ekip). Cykliści grupują 
się w 74 ekipach, koszykarze w 81. 
Stosunkowo słabiej wypadł turniej 
rugby z udziałem 10 drużyn. Liczbo 
wo silnie prezentują się gimnastycy 
(3 000 osób), dzięki czemu masowe 
Pokazy gimnastyczne wypadły na­
prawdę imponująco, a dalej bokserzy 
pływacy Itd Itd.

Cyfry te odnoszą się do samego 
tylko Paryża, jako głównego cen­
trum Igrzysk Osobliwością zawodów 
test stara francuska gra w piłkę t 
zw boule. w której blerze udział 24

1 SZTAFET KU OZCI WIELKICH 
SPORTOWCÓW.

Niestety ze strony rządu nie spotka 
no się nie tylko z chęcią współpracy, 
ale nawet nie ze zrozumieniem. Mi­

rę od razu ustosunkowało się nie­
przychylnie do Igrzysk wydało zakaz 
urządzania w ramach RSI jakichkol­
wiek publicznych manifestacji spor­
towych O zakazie tym nie uważano 
nawet za stosowne poinformować or 
ganlzatoiów FSGT. którzy dowiedzie 

się o zarządzeniu z prasy 1 radia.
Zakaz dotyczy przede wszystkim ' 

siedem wielkich biegów sztafetowych 
’ Lille. Strasburca. Nicei. Perpigna- 

do Paryża w czasie od 18 maja do 
16 maja. Biegi te byty pomyśląne ja 
ko symboliczne uczczenie pamięci bo 
lownlków sportu francuskiego, któ­
rzy zginęli w czasie wojny na po- 

przede wszystkim ku czci Leo La- 
grange'a bohatera ruchu oporu 1 
Augusta Delaune’a. dawnego sekre­
tarza generalnego FSGT. który zgi­
nał w walce z Niemcami.

CIOS W SPORT FRANCUSKI.
Zakaz ten niczym nie uzasadniony 

nabiera specjalnego wyrazu na tle 
flirtu oficjalnych władz sportowych 
z falanga hiszpańska Sportowcy hi­
szpańscy startujący we Francji 1 na- 
odwrót. otrzymują wszelkie ułatwle- 

gwaltem ńa Tour dEspa-

ztnntei

igrzyska RSI. Zo- 
chwill. gdy rząd 

I kredyty na

chwili, gdy hadanla kotach po- 
wrzrrhnych wykazały, że 50 proe. 
dzieci jest zagrożonych chorobami 
z powodu niedostatecznego rozwoju 
fizycznego.

FSGT zaprotestowała przeciw za­
kazowi, podkreślając równocześnie, 
że Igrzyska RSI I tak spełnia swą 
role, wykazując że sport, właściwie 
kierowany może stać sie ważnym 
czynnikiem w wielkiej bitwie o po­
kój.

CHYCHŁA I ZAGORSKI ZWY­
CIĘŻAJĄ

Paryż. Dwaj polscy pięściarze 
odnieśli pierwsze sukcesy w ra­
mach Miedzy’’aroao'”vęb Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodo­
wych

W wadze półśredriei Chrchła 
pokonał na punkty prościarza 
francuskiego Comte a Zagórski 
w wadze ś-edniei znokautował w 
drugiej rundzie Francuza Poyre.

_R.' 50008



1NIE IDZIE 05-8 PASZPORTÓW
OO LONDYNU

PRZED WŁAŚCIWYM STARTEM LEKKOATLETÓW
CZEGO OCZEKUJEMY

W TEGOR. SEZONIE

PEŁNA REHABILITACJA
IHZ PAWŁOWSKIEGO z KRAKOWA

--------------------- ---------------------------------

ZARZAD PZHL UCHYLIŁ
NIESŁUSZNĄ DYSKWALIFIKACJĘ

GARBARZA
NA CZELE KRAKOWSKIEJ kl. A

KTO l KIM GDZIE
W ZIELONE ŚWIĄTKI

NA TERENIE KRAKOWA
Dąbski - Wisła IB 2:0 (2:0)

Cracovia IB 2:0

ZIELONE SWIĘIA NA DUNAJCU
V; KAJAKOWE GÓRSKIE

MISTRZOSTWA POLSKI

CRACOYIA

Garbarnia IB — Podgórze 3:0 
(0:0)

Odbędą się

OPOLSKA kl. A
Zabrze. W. drugi dzień Zielonych 

w poniedziałek 17 'bm., 
Opolskim, rozegranych 

alszych 8 spotkań o mi­
strzostwo kl. A.

W dniu tym spotkają się z sobą 
następujące drużyny:

Grupa I
Racibórz: Piania - Piast Gliwice.
Bytom: Polonia I b. - Chrobry 

GroszOWice.
Opole: Odra * Liniarnia Bytom.
Zabrze: Pogoń - Ludwik Mikul­

czyce.

Opole: Lwowianka Lubliniecki

BIEG ULICZNY DZIENNIKA POLSKIEGO

WYGRYWA 
W BIELSKU

SPORTwGZĘSTOCHOWIE

W KRAKOWIE

Kierownictwo ekspedycji: płk. 
Izdebski i Wójcik.

Cracovia grać będzie: 15
dz. 16,15 z Hajdukiem (

o tej samej porze 
hnaftWWi-

2
2
2

32:1
19:11
9:7 

12:10
7:28



Kąnuooj GIRO DTTALIAMECZU TURWISKIECO Z ANGLIĄ
ATl/TEU łTVBORCZVAf

>APIEZ MODLI SIĘ 
O SUKCES, BARTALI 

iEN. FRANCO MÓWI »NIE«

Jeżeli chodzi o Zachód, to wiel- 
i sezon został tradycyjnie otwarty 
, tym roku wyścigiem Paryż — 
'ours. Wyścig ten wygrali wbrew 
rzewidywaniom kolarze francuscy
Caputem, Mignąłem i Idee na cze 

;. Na sześć -pierwszych miejsc tyl 
o jedno zdobył Włoch i również 
edno przypadlo Belgom, fawary- 
wn wyścigu. Fachowe kola fran- 
uskie uważają sukces ten za do- 
ród. że kolarstwo francuskie zbu- 
ziło się z przeszło rok trwającego 
•targu. W roku bowiem 1947 z 
wyjątkiem Tour de France, wygra 
ego przez Robica, wszystkie pra­
ne ważniejsze konkurencje mię- 
zynarodówe na szosach Francji 
ostały wygrane przez Belgów i 
Klochów.

KOLARZE FRANCJI 
PODEJMUJĄ WALKĘ

Wyścig Paryż — Tours pozwolił 
u odkrycie nowych talentów. 
Wschodzącą gwihzdą jest bez wąt- 
>ienia Louis Caput, miody kolarz, 
itóry ustanowił nowy rekord szyb-

dzy za rozegranie meczu madry­
ckiego j proponowali od razu mecz 
rewanżowy w Lopdynię. Telegram 
hiszpańskiej F. A. mimo uprzed­
niej zgody zawierał suchą odmowę 
wskutek ^okoliczności od nas nieza 
leżnyeh*

Cala sprawa nieudałego spotkania 
wywołała w Anglii rodzaj skocior 
kwiku*  i czołowy publicysta spor­
towy Reymond Glendenninf? napi­
sał: »Kraje, których polityka do te­
go stopnia przeszkadza sportowi, 
musza być skreślone z listy na­
szyci) sportowych kontaktów dopó­
ki nie zmienią swych zapatrywań*.  
• Mr R-ymond zapomniał dodać, 
że to właśnie Anglia zamaugurowa 
la w tym roku politykę wyższych 
celów w odniesieniu do sportu, zry­
wając pod niepoważnym pretek­
stem mecz 7. Czechosłowacją.

W meczu z Włochami wystąpią 
najlepsi piłkarze Anglii, jednakże 
Swift jest lekko kontuzjowany. 
Team angielski będzie prawie iden­
tyczny jak w ostatnim meczu ze 

,S!®W wyjaśnienie

skomplikowanej sytuacji w piłkar- 
stwie europejskim. Przekonamy się 
czy sukces Włochów nad Francją 
był przypadkiem czy też »Squadra 
Azzurra*  powraca jfo dawnej świet 
ności.

JAK p. RIMET CHCIAŁ
PRZEHĄNDL9WAĆ

Jak twierdzą: sam premier de 
Gasperi, oraz wysokie osobistości 
watykańskie kładły szczególny na­
cisk na to, by obaj kolarze, uważa­
ni przez kibiców za rodzaj sporto­
wych półbogów przykładnie spełni­
li obowiązek obywatelski. Było rów 
ńież wiadomym, że ci, którzy uchy 
la się od glosowania utracą prawo 
do otrzymania paszportów zagra­
nicznych i kilku kolarzy włoskich, 
którzy zlekceważyli nakaz mija po 
nieść obecnie konsekwencje dyscy­
plinarne.

Tak więc Coppi glosował w »czer 
wonej*  Genni, ■ Bartali w »bta- 
lej« Florencji, stając się wielką a- 
trakcja wyborców. W Genui nie po 
mogło'to de Gaspeńtmu. Lepiej u- 
dało się we Florencji. Pewien dzień 
nikarz amerykański ujawnił, że 
Bartali otrzymał specjalne blogosła 
wieństwo ud T;„sa na dalszą 
^kolarską drogę*  i spodziewa się, 
że uda mu się zrewanżować Coppie 
mu za zeszłoroczną porażkę w Gi­
ro dTtalia.

Z drugiej strony Coppi również 
przygotowuje się solidnie do Giro. 
Między 24. kwietnia a 9 maja *cam  
pionissimo*  wziął udział w dzitwię 
ciu wyścigach od Marsylii po Osten 
dę. Nie obeszło się bez zgrzytów. 
Coppi lubi, pieniążki i przed zawo­
dami w Gand - Welwelgem zażą­
dał od belgijskich organizatorów 
premii w wysokości 140.000 fran­
ków. Oburzyło to do tego stopnia 
zawodników belgijskich, że uchwa­
lili oni bojkot »campionissima« i za 
grozili strajkiem, jeżeli podobne 
machinacje będą się powtarzały.

Sprawa jest otwarta, i 
ma co szukać więcej w 
zem z całą ekipą’ Biancl.............r..
nisissmo*  oczekuje dziś na start do 
(liro. Pojedzie razem z Rancoium, 
Conte, Inerozzin przeciw Belgom 
Kclellerowi i Depredommowi, Frań 
cużom, no i przbciw Bartalemu, któ 
ry przysięga się. że potrafi' po raz 
drugi pokonać Coppiego i że jego 
sukces w Giro di Tascagna, nie był 
przypadkiem,

GORĄCZKA W TURYNIE
Wiochy żyją więc dziś pod zna­

kiem »Gira*  no i meczu piłkarskie­
go z Anglią. Mecz ten, największy 
ewenement 50-letniego jubileuszu 
istnienia włoskiej federacji footbal- 
lowej usunął nawet w cień wyścig 
dokoła Wioch.

Pierwszy etap Gira z Mediolanu 
do Turynu będzie musiał być prze­
łożony i skierowany przypuszczal­
nie na Asti, lub nawet do Genui, 
gdyż w Turynie panuje już nieopi­
sany tłok i zamieszanie. Około 50 
tysięcy entuzjastów piłkarskich 
przybyło do Turynu, gdzie wszyst­
kie hotele zajęte są od dawna dla 
honorowych gości włoskiej federa­
cji piłkarskiej. Kołarze więc na pe­
wno by nie przejechali przez Tu­
ryn,

POLICZEK Z MADRYTU
jest

wiefistwo od Piusa XH

liecałe 900 m gorszy wynik od 
Zan Steerbergena, posiadacza »zło i 
ej wstęgi*  za wynik 43,991 km 
la godz. na trasie Paryż — Rou- : 
>aix. Mistrz Francji Idee przyszedł 
ia metę trzeci z powodu kurczu. 
3elg Schotte zaprezentował się sła 
)iej, podobnie, jak Włoch Camelli- 
ii i entuzjaści francuskiego kolar­
stwa zapatrują się optymistycznie 
na starty swoich, ulubieńców w wici - 
kich zawodach,- z których pierwszy 
Giro dTtalia rozpocznie się jeszcze 
w tym tygodniu.

CZEMPIONI W OGONKU 
DO GŁOSOWANIA

Wyścig naokoło Włoch zgroma- 
izi na starcie tradycyjnie elitę ko- 
arzy włoskich z Coppim i Bartalim 
ia czele. Obaj ci zawodnicy nie bra 
i udziału w wyścigu Tours — Pa­
ryż mimo uprzedniej obietnicy, 
gdyż musieli głosować w wyborach 
włoskich do parlamentu.

ROJESJ ŁKS-u
ODRZUCONY

NOWE KARY
NA PIŁKARcY

♦ PZPN opracowuje obecnie 
terminarz drugiej rundy mistrzostw 
Klasy Państwowej. Terminiarz, prze 
widuje przerwę letnią i jednocze­
śnie ewentualne terminy turnieju 
olimpijskiego w razie gdyby piłka 
rze pojechali do Londynu.

♦ W czasie od 15 maja do 28 od 
będzie się w AWF na Bielanach 
kurs trenerski lekkoatletyczny z u- 
izialem trenerów czechosłowackich 
Z ramienia PZLA na kursie będą: 
Zieleniewski (Gdańsk) Warcliałow- 
ski (Szczecin), Dudek (Kraków), 
I Krzyżanowski (Gdańsk).

♦ Warszawski OZPN zwołał nad 
zwyczajne walne zebranie okręgu 
ha dzień 26 maja. Niewątpliwie te-

obrad będzie sprawa dru- 
i uchwalenie tych spraw, 
będzie się zajmowało ta­

le samo zebranie PZPN 30 maja.
♦ GUKF ma zamiar na podsta- 
ie przeprowadzonych 2 maja bie- 
°w narodowych na przełaj prze- 
rn"-'«łzie jeszcze biegi dła najlep

zawodników wyłonionych z 
egókiyćli ośrodków. Biegi od 
.się na szczeblu powiatowym 
j wojewódzkim a wreszcie 

errtralnym. PZLA proponuje trzy 
■kategorie: chłopcy do lat 16 - 200 
mtr., do lat 18 - 1.000 mir. i dla
Tr,h„3oo°mtr-

Chk) ■ PMarskfch i terminarza. 
PrzenrL,0. rozgrywek

“■

Ra-

MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ
KONTAKTY z MADRYTEM
ZAKOŃCZYŁY SIĘ FIASKIEM
FOOTBALL FRANCJI

W CIENIU QUAi d’ORSAY

ZAGŁĘBIE WIERZY ŻE KRZYWDA
WYRZŻ '•ZONA RKU

ZOSTANIE NAWAWM*
30 F. W

DECYDUJĄCE MECZ
O MISTRZOSTWO KL. A

TU CZĘSTOCHOWA

BIELSKA Ki. A

JAK ZOSTANĄ PRZEPROWADZONE
DRUŻYNOWE mistrzostwa POLSKI

W LEKKOATLETYCE w r. b

dów 3:0 (v. O.)



PO WYŚCIGU WARSZAWA-PRAGA-WARSZAWAPEŁNY SUKCES POLSKICH KOLARZY
SZOSOWE KOLARSTWO POLSKIE ZWYCIĘSTWO NIE BYŁO ŁATWE
ZIIIAJDLIJE SIĘ

NA CZOŁOWYM MIEJSCU W EUROPIE
Warszawa. Jedna z największych 

imprez kolarskich amatorskich świa 
ta. wyścig Warszawa — Praga 
— Warszawa został zakończony. 
Niewielka parodniowa perspektywa 
pozwala już na obiektywną ocenę 
wysiłków sportowych i organiza­
cyjnych, które włożono w przepro­
wadzenie tej jedynej w swoim ro­
dzaju imprezy.

Egzamin sportowy kolarze nasi 
zdali bardzo dobrze. Zwycięstwa 
drużynowe, co jest podstawą wyni 
ków w obu wyścigach, oraz bar­
dzo bliskie nrejsca w rywalizacji in 
dywidualnej wskazują na dwie, 
bardzo cenne zdobycze. Pier­
wsza, że szosowe. kolarstwo pol­
skie znajduje się na czołowym 
miejscu w Europie środkowej, a na 
łtępnie, że kolarze wychowani są 
w zrozumieniu tych obowiązków, 
ktj*-e  ciążą na każdym Polaku — 
spe»4owcu, reprezentującym swoją 
Ojczyznę na zewnątrz.

Właściwość ta podziwiana była 
lawet przez tak zdyscyplinowa- 
jych kolarzy jak zawodnicy jugo- 

jiowiańscy, którzy ze zdumieniem 
pstrzyli na ofiarną pracę zespolo- 
M Polaków, zapominających o 
własnych możliwych sukcesach, 
byle by zdobyć konieczne punkty 
i'.a swojej drużyny, czy też pomóc 
leaderowi wyścigu w utrzymaniu 
raz zaiętej czołowej pozycji. W 
kronikach kolarstwa polskiego na 
zawsze zostały utrwalone wyczyny 
Micha, który oddał wszystkie swe 
sity, irl- dociągnąć do uciekającej 
czo’Awki leadera wyścigu Kapiaka, 
(gdy ‘en s-^acił parę cennych mi­
nut ws'.'itęk przebicia gumy) i Sa 
tvc»i, którv wykazał leszcze więcej

Oddać swe' koło na ostatnich ki- 
kyijftłjach. k>pdv się miało szanse 
nawet na wvg-anie etapu, a w kaź 
dv-n -az>e na zajęcie jednego z 
pierwszych miejsc i zdobycia zna- 
komitei loką'v w klasyfikacji ogól- 
nei i tn w‘edv.-kiedy wartość' na­
gród nie może być obojętną dla 
p-zecietnego '-Z|r.w;eka oracy-— to 
sa ?zv’nv cenme'sze od zwycięstw 
sportowych ' winye być oceniane

Są to przykłady najjaskrawsze, 
gdyż wypadków poświęcenia słab­
szych . kolarzy dla których jedno 
silniejsze prowadzenie więcej sta­
nowiło o lepszym miejscu w klasy­
fikacji etapowej — było tak wiele, 
że nie iesteśmy w możliwości1 przed 
stawić ie naszym Czytelnikom. 
Nie bv'o bowiem na eaiym tym po­
nad ‘ysiąc kilometrów liczącym dy- 
s‘ansie 'akich 20 km. gdz e bv ktoś 
drugiemu nie oomógl lub chociaż 
w małym stopniu nie przyczyni! się 
w miarę sił i możliwości- do 
cięsfwa drużynowego

Ta ofiarność, to zrozumieni 
sportowej naiwvż'zego’ znaczenia, 
jest największą zdobyczą polskie­
go kolarstwa i

Charakterystycznym dla naszych 
kolarzy, była również wiara w pra 
ce i poczynania sędziów. Drużyny, 
ustawione na starcie, spokojnie o- 
czekiwa!v swojej kolejności startu 
ńie 'roszcząc sie i nie starając się 

. osobiście wglądać do zegarka sę­
dziego — startera.

Świadczy to nie tylko o zdyscy­
plinowaniu naszych kolarzy, ale ró­
wnież o wysokim poziomie, ns 
sędziów, -którzy rzetelna prac; 
robi'1 w naszych zawodnikach 
fanie , do prąc? sędziowskiej.

O naszych przeciwnikach kolar­
skich możemy pow:edzieć,: że za­
skoczyli nas swoją doskonalą for­
ma i zdolnościami -

W-edzieliśmy o wspaniałym roz 
wotu soorfu w Jugosławii, wiedzi 
liśmy. że wspaniały ten naród p 
okrutnych doświadczeniach wojen­
nych zwróci! przede wszystkim u- 
wagę na zespolenie całej swej mlo 
dz'e.żv w iednei organizacji, a 'ta- 
wia'ac wychowanie fizyczne jako 
pols‘awe wychowania ógónegó o- 
bvvQ-»ij ą-^7e'dl' w. stosunkowo 
k'ń"<-m ■7?sie, dp wyników znako- 
m‘‘vch Ae żeby tak szybko zająć 
przodującą pozycję w szosowym 
kolarstwie — było dla nas najwięk 
sza i niezwykle milą niespodzianką

Również niespodziankę sprawili 
Rumuni ■ Bułgarzy', w■ szczególno- 
śęi ci ostatni Zawodnicy bułgarscy 
wvs‘eniilacy po raz pierwszy w 
szrankach międzynarodowych, wal-

czyli jak 1 równymi i często
byli groźnymi przeciwnikami, peł­
nymi temperamentu i woli zwycię­
stwa.

O naszych najbliższych braciach 
— Czechosłowakach piszę na ostat 
nim miejscu. Nie są oni dla nas 
przeciwn!kamł nieznanymi. Potrafi­
li już z nami wygrywać w roku u- 
biegłym w wyścigu Praga — Karlo 
ve Vary. — Praga. W tym wyścigu 
byli godnymi przeciwnikami i jeże­
li w klasyfikacji Indywidualnej zdo 
byliśmy ogólnie biorąc nieznaczną 
przewagę, to w walce drużynowej 
poszczycić się możemy bezapęlacyj 
nym sukcesem. Zwycięstwo zaś 
jest tym cenniejsze, że dwie nasze 
drużyny wraz z pięcioma kolarza­
mi pozadrużynowymł walczyły z 
trzema drużynami Czechosłowacji 
oraz pięcioma z konkurenci indy­
widualnej.

Sprawy organizacyjno • sporto­
we nie stały na wysokości zadania. 
Nasi pobratymcy Czechoslowaćy 
lojalnie oświadczyli, te tego rodza­
ju wyścig organizuią po raz pierw­
szy. Nic też dziwnego, ie zupełnie 
nie rozumieli jak wyścig ten prze­
prowadzić.

Ich sędzia główny jechał na eze 
Ie wyścigu w samochodzie policyj­
nym, regulującym cały bardzo zna 
czny ruch kołowy na szosie.

Je?o zastępca Polak miał odpo­
wiedzialną funkcję reprezentowa­
nia Państwa, która spadła na niego 
dość niespodziewanie ( nie wiele 
mógł wpłynąć na sposób prowa­
dzenia wyścigu Toteż kolarze — 
zawodnicy starannie byli wymiesza 
ni z towarzyszącymi 4m samocho­
dami. autobusami oraz autami cię­
żarowymi i tylko szczęściu należy 
orzypisać. że nie było jakiegoś prze 
iechania czy innego groźnego wy­
padku

Oczywiście w takich warunkach 
korzystanie z prowadzenia samo­
chodu- przez różnych kolarzy (chlub 
nvm wydatkiem byli Polacy)' było 
na porządku dziennym, a rwjąz- 
zku i tym 1 protestów uzasadnio­
nych i nieuzasadnionych było bar-

Sprawę bezpieczeństwa i porząd­
ku uregulowano dopiero w Żylinie, 
dokąd przybył samochód redakc« 
»Trybuny Robotniczej*,  użyczony 
uprzejmie naszemu kierownictwu

przez jadących rtfm redaktorów, a 
do którego zaproszono sędrfego 
głównego. Możność przeglądu w 
każdej chwili całego odcinka trasy, 
po której jechał wyścig, zatrzymy­
wanie towarzyszących samocho­
dów tak długo, , dopóki utworzo­
no znaczniejszą przestrzeń pomię­
dzy uciekającymi a pozostałymi ko­
larzami, nadały wyścigowi obowią­
zujący regulaminami i zwyczajami 
charakter.

Szwankowała też znajomość re- 
Sulaminów -kolarskich przez sę- 
ziów innych narodów. Trudno by­

ło wytłumaczyć, dlaczego nie wolno 
używać naczyń szklanych, a już 
całkowity chaos panował jeśli cho­
dzi o pomoc, jaką mogły a' jakiej 
nie powinny nieść samochody te­
chniczne I dopiero zmiana sędzie­
go na energicznego kol. Piotrow­
skiego położyła kres wszystkim cu­
dom. jakie stwarzali mechanicy sa­
mochodu ■ czechosłowackiego.

Jak wielki brak znajomości re­
gulaminów wykazali tak sędziowie, 
jak i zawodnicy innych narodów po­
służy fakt, że nie protestowano, 
kiedy z mechanicznego samochodu 
podawano cały rower, gdy zawodni 
kowi pękła guma, natomiast pró­
bowano protestować, kiedy Sałyga 
odstąpił swego roweru rodakowi z 
tej samej drużyny Kapiakówi.

Bez zarzutu natomiast zorganizo­
wali Czesi zakończenie etanów, noc 
legi, wyżywienie I to wszystko, co 
umilało życie tak zawodnikom, jak 
i towarzyszącym im sędziom i per­
sonelowi pomocniczemu.

Niestety, na naszym terenie, spra 
wy te wybitnie szwankowały.

Poprawiły reputacje Kielce, wy­
przedzając o dwie długości obie ma 
ie . stolice Polski — Katowice i 
Kraków

Doniosłą rolę propagandową ode­
grał w Czechosłowacji samochód 
głośnikowy, towarzyszący wyścigo­
wi p-zez całv ten piękny kraj. O 
roli tej podawali wszyscy dzienni­
karze Polsce i sprawozdawcy i dzi­
wić się należy, że nie skorzystano 
z podobnych samochodów I w Pol-

Pomimo tych drobnych usterek 
ogólnie biorac wyścig stanał pro­
pagandowo na najwyższym pozio­
mie i spełnił swą role znakomicie.

Inż. Szymczyk Fr.

Najprzedniejszy mecz piłkarski | 
na tle wypełnionego stadio­

nu, zaciekły pojedynek mistrzów 
pięści, szaleńcza jazda motocykli­
stów walczących o złote czy srebr­
ne kaski — to wszystko razem 
wziąwszy nie znajduje porównania 
z pracą 1 wysiłkiem kolarza szoso 
w ego na długiej trasie kilku, czy 
kilkunastu etapów wyścigu.

Czy tego rodzaju rozumowanie 
jest słuszne, czy przypadkiem nie 
wywoła ono burzy protestów zago­
rzałych zwolenników piłkarstwa. 
boksu czy motocyklizmu?...

Ale stop — nie trwońmy czasu 
na sztubackie dysputy o wyższości 
tego czy innego sportu. Mowa ma 
być o kolarstwie. Wróćmy więc 
myślą raz jeszcze na trasę wyści­
gu kolarskiego Warszawa — Pra­
ga. Pognajmy raz jeszcze za barw­
ną kawalkadą zawodników, prze- 
jedżmy wraz z nimi przez wsie, 
miasta, miasteczka, wśród gęstych 
szpalerów rozentuzjazmowanych tłu 
mów. Przypatrzmy się raz jeszcze 
twarzom zawodników, twarzom o- 
gorzałym od słońca, na których 
tak wyraźnie maluje się silne po­
stanowienie pokonanie wszelkich 
przeciwności, upór, upór twardy 
nieustępliwy Takimi są kolarze 
szosowi Obojętnie, którzy i ci zwy­
cięzcy okryci sławą, nazwiska któ­
rych zna każdy chłopiec ulicy, 
uczniak, których zna każdy i ci 
bezimienni nieznani szerszemu o- 
gółowL nie mogący dzisiaj lub nl- 
""" liczyć na poważniejszy suk­
ces.

Przypatrzmy się z bliska ich pra­
cy na przestrzeni długich kilome­
trów. Czyż oni. o których w wielu 
wypadkach, całkiem zresztą bezpod 
cts.wnfe mówi sie. że nadmiernie 
szefują swoja energia, nadmiernym 
wysiłkiem rujnują zdrowie, nie sa 
wymarzonym przykładem silnej 
woli’... — nie sa wymarzonym 
przykładem teeo co zwykliśmy 
zwać wysiłkiem?...

Zwłaszcza dla tych wszystkich 
[ szacujących zbyt nisko zdolność 
I człowieka do pracy, nie mających

1) Jugosłowianin Prosinek Obok niego prezydent miasta Katów wilner 2) Grupa Katowicach 3) Jnęo-
słow-ianin Zoric. zwycięzca wyścigu Praga - Warr/awa w klasykach irdyw.H-. li Krejcu. jeden ■ najlepszych
kolarzy wyścigu Fraga — Wariwłwa, zdobywca długiego tu'ejsca w klasyfikacji indywidualnej. 5).\'owuc<ek (Polska).

Etap ŁODŹ-WROCŁAW
ZADECYDOWAŁ

O NASZYM SUKCESIE
W WYŚCIGU WARSZAWA-PRAGA

pojęcia o tym gdzie się ten wysiłek 
zaczyna i gdzie jest górna jego 
granica.

RAZ JESZCZE ŁODZ — 
WROCŁAW

Jedziemy za kolarzami Jedzie- 
my do Pragi; Po łatwej stosunko­
wo trasie pierwszego etapu jesteś­
my świadkami zaciętej walki, jak 
się później okazało — decydującej, 
na trasie Łódź — Wrocław. Pol­
ska I, Polska n. przystąpiły do ge 
neralnego szturmu. Tu albo nigdzie 
— paść ma rozstrzygnięcie wyści-

Nlezbyt łatwa nawierzchnia szo­
sy, przeciwny boczny wiatr, doku­
czliwy upał, kurz, dystans odpowie 
dający wymaganiom szanującego 
się szosowca i silne postanowienie 
zwycięstwa, zwycięstwa za wszelka 
cenę — odgrywały w tym stanie 
rzeczy dominująca rolę. Kolarze 
polscy znali wartość swoich prze­
ciwników. Wiedzieli aż nadto do­
brze, że na górzystym terenie roz­
poczynającym się przed Jelenią 
Górą nie będą mogli z pełnym po 
wodzeniem uporać się na takich 
drogach ze świetnie jeżdżącymi 
Jugosłowianami 1 Czechami. Zda­
wali sobie jasno sprawę z tego, że 
1 na dolnych odcinkach trasy do 
Liberca czy Pragi nie będą mogli 
również li.czyć na poważniejsze suk 
cesy. Tam bowiem przezwyciężyć 
trzeba liczne wzniesienia tam bo­
wiem trzeba mieć specjalny sprzęt, 
by móc się wykazać umiejętnością 
pokonywania trudnych wzniesień, 
trudniejszych jeszcze zjazdów uroz 
maiconych przy tym niebezpiecz­
nymi zakrętami.

Decyzja Ich była słuszna. Wybór 
nad podziw trafny. Tam howłem. na 
tym pamiętnym dla nas odcinku z 
Łodzi do •Wmcławta przy harmo­
nijnej współpracy całego zesnołu 
odnieśliśmy walne zwycięstwo. 
Tam. nie gdzie Indziej, uzs-skall te 
cmne 25 m. przewagi nad świetnie 
iadąca Jugosławią, przewagi któ­
rej. chociaż później różnie bywa­
ło nie pozwolili sobie wydrzeć z 

Nie było to osiągnięcie łatwe. 
Ileż to razy wydawało się, że hu­
raganowe wypady, następujące po 
sobie w krótkich odstępach czasu 
— nie w rezultacie nie dadzą, a 
spowodują tylko przedwczesne wy , 
czerpanie inicjatorów ucieczek Ko­
larze nasi natrafili na zacięty o-- 
pór ambitnych i dobrze jadących 
przeciwników. Dopiero po 70 czy 
90 kilometrach, dopiero gdy wy­
boista -nawierzchnia szosy uniemo­
żliwiała wygodne siedzenie na ro­
werze, gdy zdrętwiałe od wstrzą- - 
sów palce rąk z trudem trzyma!} 
kierownice, dopiero wówczas za­
częła .się coraz wyraźniej zarysowy 
wać ich przewaga Zadecydowa­
ła o tym nie ich jakaś błyskot­
liwa forma, nie imponującą kondy 
cja — decydowała wola, dycydowa 
ło. silne postanowienie rozkaz — 
oparty zresztą na realnych prze­
słankach.

A weźmy dla przekładu Jedno­
stki. Jazdę takich jak Prosinek, 
Wójcik, Yeseli. Pietra^zewski. Czyż 
Siemiński czy Nacierała

Ileż oni ciężkich chwil przeży­
wali na trasie wyśggu ileż to ra­
zy utrata kontaktu z czołówka w 
wyniku bezlitosnych dla kolarza 
defektów rowem, skazywała ich 
na samotna jazdę. Ileż to razr’ po 
zmianie przebitej gumy, goniąc 
przez dziesiątki kilometrów leade­
rów w skrytości ducha radowali 
sie licząc w myśli maleiaea prze­
strzeń. Jeszcze 300 metrów, jeszcze 
150, Jeszcze tylko 10, może nawet 
mniej, jeszcze tylko ieden oddech 
dla odświeżenia płuc 1°dno moc- i 
niejsze szarpniecie peda’am.i 1 bę­
dą przv nich, odpoczna A h, jak , 
na złość, jak w jakimś zaklętym 
kalejdoskopie nąstepuie zmiana 
obrazu. Przed chwila pędził urado 
weny przed chwila dzieliło go pa­
rę sekund od osiągnięcia, celu, po 
nowneso uzyskania utrźconei loka 
ty. parę sekund do p!»knvch na­
gród, owacji tłumów sławy — a 
tu... cholerny nech-czvia żernie 
znów trzeba zejść z maszyj” znów 
mordować sie ze zm‘ana gumy czy 
usunięciem innego poważniejszego 
defektu,

Nie tylko defektu Ileż to razv 
na trasie wyścigu gor.iac czołówkę 
czy będąc daleko wvsuniet”m do 
przodu pędzący kolarz zawadza o 
przydróżny kamień — walać sie ca 
łym ciężarem na jezdnie Nie \ba- 
trzy na okaleczenia. Iar>‘e rower, 
prostuje zgięty kierownik, siada, 
lub z trudem gramoli sie,na swego 
stalowego rumaka, gna dalei Oka 
leczone, okrwawione mfeisce okry 
wa warstwa kurzu. Nie ma czasu 
na opatrunek, poproś1 o niego za 
cztery, nieć czy sześć godzin, iak 
przybędzie na mete Cóż ból cóż 
on znaczy zacisnąć zęby. pochy­
lić sie mocniej nad kierownica I 
aprzód. naprzód odrobić ■ stracony 
sren, naprzód do celu
Ten wysiłek kolarza szosowego 

niesłusznie określane jako zbytnie 
szafowanie energia Jest niczym In­
nem jak tylko wysiłkiem woli, 
którą m"?e mieć każdy i która nie 
zna granic.

WACŁAW FAJCE

TU PRZEMYŚL
SYTUACJA W PRZEMYSKIEJ B KL

Przemyśl. Spotkanie niedzielne w 
Przeworsku o mistrzostwo kl B Czar 
nJ — Kuch (Jarosław) 0:0, które pro 
wadził przemyślanin Krzemieniecki t 
— zakończyło wreszcie zalegle spotka 
nla.z rundy jesiennej, toteż stan 'ta 
beli tej klasy przedstawia sie nastę­
pująco:
1) Cukrownia (Przeworsk) 7 13 28:3
2) Rzemieśl. KS (Jaros).) 1 10 15:4
3) Pogoń Lubaczów .7 8 9:7
4) Czarru Przeworsk 7 7 6:’
5) Błyskawica Prezmyśl 7 6 11:19
6) Ruch Jarosław 7 6 7:14
7) Orzeł Rudnik 7' 3 11:21
8) WKS Pościg (Przemyśl) 7 3 10:20

Zurawianka na swym boisku w
•spotkaniu o mistrz, kl A. rózgi ornila 
Stalową Wolę 5:2 (3:0),, zdobywając 
bramie: Przez. Mtejniczka II ' MalczJ1

spotkanie o mistrz. klasy A 
na boisku jarosławskim 

•gdzie .Polonia przemyska, odniosła 
piękne zwycięstwo nad zeszło tocz- 

■zem •• Podokręgu IKS-ein 
) 4:0 (2:0> .BranSt uzyska 
Wojtańowsk: po 2 larotia

go Sędziował poprawnie Sikora ze 
Stalowej Woli

Stań tabel) klasy 
Przemyskiego — po 
mach przedstawia się
1) Polonia Przemyśl
2) Czuwaj (Przemyśl) 
3> JKS (Jarosław) 
4> Stalowa Wola 
si 2urawianka

i A Podokręgu 
ostatnich spotka 

następująco:
- 10 24:10

5 (0:5 
5 9J1
S 13:14 
J 9:25

5
5



WĘGRY Z. Z. - KOKS Z. Z. 2:0 «IHS
W/ł TURNIEJU RIER^RSRI/R ESGT

PARYŻ. REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH ROZEGRAŁA W ŚRODĘ DRUGIE SPOTKANIE W RAMACH TURNIEJU 
ORGANIZOWANEGO PRZEZ CGT. TYM RAZEM MEC Z ODBYŁ ŚIĘ W LENS, GDZIE, JAK WIADOMO, ZAMIESZKUJE WIELU POLAKÓW PRACUJĄCYCH W MIEJ 
ŚCOWYCH KOPALNIACH I ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH.

NIESTETY DRUŻYNA PÓLSKA MIMO WIELKIEGO DOPPINGU I TYM RAZEM NlE POTRAFIŁA ODNIEŚĆ SUKCESU ULEGAJĄC REPREZENTACJI WĘ­
GIER. W SKŁAD KTÓREJ WCHODZIŁO WIELU ZNANYCH GRACZY WĘGIERSKICH KLUBÓW LIGOWYCH. POLACY PRZEGRALI 2:0. TYM RAZEM ZAWIÓDŁ 
CAŁKOWICIE ATAK, KTÓRY NIE POTRAFIŁ PRZE ŁAM Aó DOSKONAŁYCH TYŁÓW WĘGIERSKICH.

NA SKUTEK TEJ PORAŻKI POLACY UTRACILI SZANSE NA ZAJĘCIE CZOŁOWEGO MIEJSCA W SWOJEJ GRUPIE I ZAKWALIFIKOWANIE SIĘ DO FI­
NAŁU.

POZOSTAŁE SPOTKANIA ROZEGRANE W ŚRODĘ PRZYNIOSŁY NASTĘPUJĄCE WYNIKI: FRANCJA WYGRAŁA Z AUSTRIĄ 3:1, A BELGIA GRAŁA 
Z AFRYKĄ PÓŁNOCNĄ BEZ REZULTATU 0:0.

BOKSERZY JUGOSŁOWIARSGY CZORTEKIKASPERCZAK
POKONANI RÓWNIEŻ W GDAŃSKU

GWARDIA-MILICJONER 8:6
ANTKIEWICZI SZYMURA

W DOSKONAŁE! FORMIE
GDAŃSK (t61. wł.) W środą ro­

zegrany został 'V Gdańsku mlądzy- 
ńarńdowy mSćz bokserski pdttitą- 
dzy reprezentacją biillcjl Jugosła­
wii a miejscową Gwardią. Gospo­
darze wystąpili do tego spotkania 
zasileni Szymurą (Pozna) W wadze 
Ciężkiej i rozstrzygnęli mecz, ńa 
twoją korzyść w stosunku 8:6.
’ Drugi występ gości jugosłowiań­
skich ha ringach polskich potwier­
dził opinię, jaką wydano O nich 
po meczu warszawskim. Wszyscy 
Jugosłowianie fizycznie prezentują 
się doskonale, hołdują silnemu cio­
sowi, ale pod względem techniki 
ustępują znacznie naszym pięścia­
rzom. Braki ich szczególnie ja­
skrawo rzucają się W nocy przy 
walce w zwarciu i na półdystans.

Milicjoner Wystąpił W Gdańsku 
s 3 zawodnikami, którzy nic wal­
czyli wr Warszawie. Wszyscy 3 „no­
wicjusze” przegrali wprawdzie swe 
spotkania, jednak zaprezentowali 
się dość dodatnio 1 przedstawiają 
conajmnicj tę samą klasę, co ich 
koledzy,

Rewelacyj*  pogromca Skierki W 
wadze lekkiej — Mafie-wólał nie 
ryzykować walki z Anlkiewłćzem; 
Śyaicząćym ’tym rażem o kategorię 
wyżej i przyglądał się Z widowni, 
jak jego „zastępca” Bramkovlc ob­
rywał „baty" od doskonale w dniu 
tym usposobionego mistrza Polski.

Z drużyny gości na najwyższą 
notę zasłużyła „mucha” Andrcjevic.

Poza nim podobali eię jeszcze Sta- 
meckovlc i Pavlovie. Dzepina nie 
miał w środę Okazji zademonstro­
wania swych umiejętności, gdyż 
walka jego z Kwiatkowskim zosta­
ła już w pierwszej rundzie przer­
wana wskutek kontuzji Polaka I 
uznana jako „non contest”.

W zespole Gwardii na specjalne 
slowś uznania zasłużyli obydwaj 
nasi reprezehtahci — Antkiewicz 
i Szymura. Pierwszy zdemolował 
zupełnie swego przeciwnika, drugi 
zaś pokazał w Gdańsku boks w 
dawno nieoglądanym wydaniu.

Oprócz nich bardzo dobrze wy- 
padł Gdyński, walczący mądrze

W wadze muszej młody Mikołaj- 
czewski uległ Wysok na punkty 
silniejszemu fizycznie Androjevi- 
t»vl. Jugosłowianin przez wszyst­
kie tTzy rundy był stroną ataku­
jącą, a w pierwszym starciu posłał 
Polaka do 7-miu na deekl.

W koguciej Gignal po wyrówna­
nej walce przegrał na punkty z 
Paviovicem. O werdykcie sędziów 
zadecydowała trzecia runda, w któ­
rej Pavlovlc Ulokował kilka celnych 
ciosów na korpus i szczękę Gigna- 
la.

Miłą niespodziankę sprawił Go- 
łyńsM w wadze piórkowej, który

po zaciętej walce wypunktował Sta 
meckovica. Jugosłowianin ód pierw 
szego gongu polował na zadanie 
kończącego ciosu, nadziewając się 
na celne kontry Gołyńskidfco, który 
W trzecim statclu przeszedł rant 
do ataku, Zapewniając sobie bez­
apelacyjne Zwycięstwo.

Wspaniale rozwiązał walkę z 
Bramkovicem Antkiewicz: W pierw­
szej rundzie bokser Milicjonera 
ruszył żywidłowo do ataku, Jednak 
Antkiewicz nie wdał się w bijatykę 
i skutecznymi kontrami Osłabił Ju­
gosłowianina. W następnych dwu 
starciach Polak przeszedł do ofen­
sywy 1 w rezultacie wygrał walkę 
wysoko na punkty. Bramkovic 
tylko z wielkim trudem dotrwał do 
końca Walki. •

W wadze półśrednicj Iwański po 
nieciekawej i brzydkiej walce od­
niósł zwycięstwo punktowe nad Zi- 
tlsem.

Krótki przebieg miała walka w 
Wadze średniej pomiędzy Kwiat­
kowskim a Dzcpiną. Już na po­
czątku pierwszej rundy Polak do­
znał rozcięcia luku brwiowego i le­
karz przerwał spotkanie. Obydwie 
strony zgodziły się uznać spotka­
nie jako „non contest”.

W wadze półciężkiej Szymankie­
wicz uległ na punkty Lazarevicovi. 
Była to najsłabsza walka wieczoru, 
przypominające wszystko (najbar­
dziej zapasy . . .)), tylko nie boks. 
Początkowo komplet sędziowski 
ogłosił wyni krcmlsowy, jednak na 
skutek protestu kierownictwa Mili- 
cjonera przyznał zwycięstwo za­
wodnikowi gości.

W wadze ciężkiej Szymura, ma­
jąc przez Wszystkie trzy rundy du­
żą przewagę, pokonał wysoko Mico- 
vlca. Środowa walka Szymury 
była najładniejszym jego spotka­
niem, stoczonym ne ringu w Gdań-

PRZEGRYWAJĄ W PARYŻU
NA TURNIEJU BOKSERSKIM

ZW. ZAWODOWYCH FRAHCJi
i’AHYŻ. Po zwycięstwach Chychly 1 , zlsów zawodowych w Paryżu walczy 
Zagórskiego w turnieju bokserskim U Kasperczak i Czortek, którzy po- 
rozgryWanym w ramach igrzysk zwlą I nieśli porażki.

1EKK0ATLF.CI CSR PRZEEGZAMINUJĄ 
NASZYCH OLIMPIJCZYKÓW

Warszawa. W dniach 22 — 23 
maja r. b. gościć będzie w War*  
szawie czechosłowacki zespół lek 
koatlctyczny SK „Vysokoskol- 

,-sky" (Praga), który rozegra spot­
kanie międzynarodowe z repre­
zentacją lekkoatletyczną Warsza­
wy, wzmocnioną zawodnikami 
przebywającymi w Ośrodku Przy 
gotowań Olimpijskich w Olszty­
nie.

Drugi występ lekkoatletów cze 
skich, który miał mieć miejsce w 
Katowicach z reprezentacją Ślą­
ska został odwołany. Zamiast .te­
go spotkania projektowany jest 
udział Czechów w Jubileuszu 
ŁKS-u w Łodzi, gdzie rczograg- 
liby oni zawody lekkoatletyczne 
z reprezentacją Łódzkiego OZLA 
w dniu 25 b. m. Osłntnim wystę­
pem SK „Vysokoskołsky“ będzie 
mecz w dniu 27 b. m. z reprezen 
tacją Gdańska w Gdańsku.

Drużyna czeska, mająca w swo 
ich szeregach doskonałych za­
wodników — rekordzistów Cze­
chosłowacji przyjeżdżał w nastę­
pującym zestawieniu: (w nawia­
sach podajemy najlepsze wyniki 
nanego zawodnika). Bem (tycz­
ka — 4,16 m — rekord CSR, skbk 
w dal — 7,18 m); Rihosek (skok

Kasperczak spoikal się z-mistrzem 
Francji I. a mora i uległ mu. nieżnacz 
nie na punkty. Po pierwszej rundzie

glej remosowej Polak nie wytrzy­
mał tempa, przegrał trzecią l-undę 1

W wadze piórkowej Czortek po pię

Francji Vlllard’em.
Kalendarzyk najbliższych spotkań 

naszych pięściarzy przedstawia się na 
stępująco: 13 maja w Paryżu walczą: 
Kasperczak, Cżqrtck. Nowara i Ja- 
skóła.

i w dal — 7,29. trójskok — 14,45, 
100 m — 11,3, 200 m — 22,9); . 
John (trójskok — 14,50 m — -re­
kord CSR, skok w dal — 6,62); . 
Matys (skok w zwyż—1,90, skok ' 
w dal - 7,07); Szmidt (100‘ m - 
10,8, 200 m’ — 22,5. 400 m — , 
51,B); Tan (800 m — 1:59,3, 1500 
m — 4:09,5); Faulu (1500 m — I 
4:03,0, 3000 m — 9:18,8); Vnsta . 
(kula — 13,15 in).

Panic: Bemova (100 m — 12,5, , 
200 m — 26,2); Plsova (skok , 
wzwyż — 1,56 — rekord CSR, ,
skok w dal — 5,47 — rekord CSR, ■ 
60 m — 8,2, 100 m — 13,0); Ja- I 
ncckova (kula — 10,23, dysk — 1 
30,12); Zeniskwa (dysk — 34.38, 
•oszczep — 26,50); Preusova (100 , 
m — 13,0, 200 m — 28,5, oszczep 
— 26,67); Houbova (skok wzwyż 1 
—1,48); Hovorkova (800 m — 
2:43,4).

W ramach zawodów SK „Vy- 
sokoskolsky" — Warszawa odbę­
dzie- się w konkurencji krajowej 
atrakcyjny bieg na 5000 m, w któ 
rym Kielas pobiegnie przeciwko 
sztafecie 5 X 1000 m, złożonej z 
Gąsowskiego, Statkiewicza,

Widerskiego.

Żurawski, Chychła 1 Kasperczak.

1S maja w Paryżu Czortek spotka 
się ponownie z,Villard’em, Zagórski 
z mistrzem Rumunii Sarja, Nowara 
z mistrzem Rumun)! Bouru.

Szwajcarii Dechsllnem, Zagorski z 
mistrzem Paryża Paccaguella, zaś 
Chychła walczy z Laniardem.

PRAGA — KATOWICE W TENISIE 
PRAGA. Na mecz tenisowy Praga 

— Katowice, który rozegrany zosta- 

przysylają następujący skład: Dostał, 
Krcjcic, Stojan.
CZORTEK I KASPERCZAK PRZE­
GRYWAJĄ W PARYŻU

Częstochowa Rybnik
CZĘSTOCHOWA. Najbliższej nie 

dzieli reprezentacja piłkarską Czę­
stochowy walczyć będzie z repre­
zentacją Rybnika na jego terenie.

Do spotkania tego jedenastka 
częstochowska wystąpi w składzie 
niemal identycznym w jakim po­
konała Zagłębie 5:2, ą mianowicei: 
Borowiecki-,- Grolilt (Skra), Kuś- 
nierczyk (CKS), Bubel, Orłowski 
(Skra), Wolbiś (Victoria), Skupiń- 
skl (WKS Wieluń), Malkiewicz 
(Legion), Wójcikowski (Victoćia), 
Scifried, Purgal (Skra).

Spotkanie z Doris zepsuło mi odrazu cały wieczór. Do­
wiedziałem się, że incydent z Toro i z Stonem nie uda się 
dłużej ukryć przed Nickiem. Doris nie chciała powiedzieć 
wyraźnie, ale domyśliłem się, że ludzie, którzy ściągnęli 
Tora do willi i zorganizowali tam pułapkę również i dla 
Doris, nie omieszkają, jeżeli tego dotychczas nie uczynili, 
powiadomić Szefa o wszystkim. Doris więc przypomniała 
mi, że w takim wypadku będę musiał moję rolę odegrać 
do końca.

Nie mogłem i nie chciałem zbyt długo mówić z Doris, 
gdyż to zwróciło by uwagę. Pożegnałem ją krótko i po­
szedłem do garderoby. Toro kręcił się po pokoju i próbo­
wał rozgrzać się przed walką. Było to coś niezwykłego, 
gdyż normalnie trudno go było ruszyć z miejsca. Widzia­
łem, że był bardzo zenerwowany, pytał co chwilę, kiedy 
zacznie się walka. Mogłem Wyczuć, że wzbudziło się w nim 
coś pierwotnego, dzikiego, coś co popycha go do walki na 
śmierć i życie. Gdy Danny powiedział mu, by spróbował 
trochę „walki z cieniem", Toro odrazu usłuchał i trenował 
po prostu z furją.

Wreszcie usłyszeliśmy dzwonek. Toro poderwał się 
i cały orszak wyszedł z garderoby.

Lennert już stał na ringu. Wyglądał znacznie starzej 
niż gdy widziałem go ostatni raz. Na pierwszy rzut oka 
dałby mu czterdziestkę. Jego twarz była przerażająco bla­
da w ostrym świetle reflektorów.

Toro powitał ogromny aplauz, gdy ukazał się na ringu. 
rAle olbrzym nie zwrócił żadnej uwagi na okrzyki i okla­
ski- Utkwił oczy w Lennerta i nie odrywał od niego wzro­
ku ani na sekundę. Gdy wrzawa trochę ucichła, zapowia­
dacz rozpoczął normalne ceremonie, zaznaczając, że wal­
ka nie toczy się wprawdzie o ytuł, ale że jej zwycięzca bę­
dzie miał prawo ubiegania się o najwyższą godność bok­
serską świata, Wreszcie sędzia wziął obu zawodników za 

ręce, Udzielając ostatnich napomnień i ostrzeżeń, by nie 
ważyli się faulować. W sekundę później bokserzy byli zno­
wu w swoich rogach, bez płaszczy, gotowi do walki. Pod­
świadomie czułem, że całą olbrzymią widownię wypełnio­
ną do ostatniego miejsca, ogarnia nerwowe podniecenie, 
które każę ludziom milczeć. Światła na widowni zgasły 
i tylko silny reflektor ponad i z boku ringu oświetlał go 
jak wielką jasną plamę w ciemności.

Na sygnał dzwonka Lennert wyszedł spokojnie do przo­
du, wyciągając rękawice, by dotknąć nimi pięści Tora, co 
było rodzajem rycerskiego powitania. Ale Toro odepchnął 
go i za chwilę Gus oparł się plecami Ó sznur. Lennert wy­
glądał na zaskoczonego, ale nie miał czasu, by zastanowić 
się nad zachowaniem się przeciwnika. Toro rzucił się na 
niego ponownie, bijąc pięściami jak cepami'z nieopisaną 
furią, jednakże uderzenia te nie były ani celne ani sku­
teczne. Sędzia zresztą przerwał zaraz zwarcie i Gus otroż- 
niejszy niż zwykle zaczął uważnie walczyć i atakował z do- 
skoków, trafiając od czasu do czasu lewą twarz Tora 
i kontrując z tym wspaniałem wyczuciem dystansu, z któ­
rego słynął. Ale Toro nie zważał na nic, ani na ł?ól ani na 
unika przeciwnika i nacierał raz po raz, spychając Len­
nerta na sznury, przypierając go swym ogromnym cięża- 
erm, chwytając go jedną ręką i waląc drugą jak maczugą 
w okolicę głowy. Nie było to czyste uderzenia i nie miały 
wiele wspólnego z techniką sportu. Tak wyglądała pierw­
sza runda. Lennert był wyraźnie zdziwiony i speszony. Nie 
spotkał się widocznie w swej karierze z bokserami typu 
Tora. Jego ciosy dobre technicznie były za słabe, by za­
stopować dzikie natarcia Tora.

A olbrzym stawał się coraz bardziej' agresywnym. W 
środku drugiej rundy Torowi wyszedł silny uppercut. Nor­
malnie Gus obroniłby się z łatwością Ale tym razem nie 
zasłonił się w porę i cofnął się o ułamek sekundy za późno. 

.uderzenie trafiło go z boku w głowę, i po skurczu twarzy 
poznałem, że cios siedział. Toro zaś walczył jak opętany. 
Było jasne dla mnie, że rzuca do walki wszystko, by po­
kazać, że jest wielkim bokserem, że nie potrzebuje żad­
nych sztuczek i że zniszczy na dowód tego Lennerta. Przed 
końcem rundy natarł znowu na Gusa, zasypując go cio­
sami. Jeden z nich wylądował ciężko na głowie dawnego 
championa. Nie było to uderzenie, znane bokserskiej 
technice. Ale był to typowy „mozo" — punch, o którym 
tyle wypisałem atramentu a z którego śmieliśmy się zaw­
sze, jako doskonałego tricku dziennikarskiego. Tak nie­
wątpliwie wyglądało uderzenie, jakie wielokrotnie zada­
wał Toro w Santa Maria, wbijając szpunty w ogromne 
beczki wina. Gus jakby skurczył się pod tym ciosem, .za­
chwiał się, a Toro uderzył go znowu z góry. Lennert upadł 
na kolana. W tej samej chwili zabrzmiał dzwonek kończą­
cy drugą rundę. Nie przypuszczaliśmy by Gus odniósł ja­
kąś poważną kontuzję, jednakże nie mógł podnieść się, 
klęczał na jednym kolanie, z głową pochyloną, tak jakby 
dziwił się czemuś, co zobaczył na deskach ringu. Nie wiem 
co to było, ale myślę, że Gus widział już wtedy... śmierć’ 
Jego sekundanci podbiegli i próbowali go podnieść. Ale 

' Gus ciążył im na rękach. Na pół wlokąc, doprowadzili go 
do rogu, i usadowili na krześle. Trener mówił coś do Len­
nerta i sekundanci zwilżali mu twarz wodą, kładąc lodo­
wy okład na głowę, ale Gus nie zmienił trochę obojętnego 
o trochę zdziwionego wyrazu twarzy. Któś za mną z tyłu 
krzyknął: „To kanciarz, nie chce mu się walczyć!" Na wi­
downi rozległy , się gwizdy.

Gdy odezwał się dzwonek sygnalizujący trzecią rundę, 
- Gus powstał jak automat i zrobił dwa kroki naprzód. Po- 
. myślałem sobie, że widocznie nie jest z nim tajj źle i że 

w przerwie zebrał siły, ale już w pierwszym starciu jasne 
było, że Gus nie powinien był wstawać. Gdy Toro natarł, 
Lennert usiłował powstrzymać go słabym sierpem, który 
Toro odrzucił z łatwością. W- następnej sekundzie Toro 
wymierzył Gusowi znowu straszliwy cios „Mazo". Lennert 
cofnął się do tyłu, oparł się plecami o sznury i osunął się 
na środkową linę. Siedział tam, jakby usiłując schować 
głowę w ramiona.

Nie mogłem właściwie zorientować się, co się stało. 
Było coś niezwykłego' w tej pozycji Lennerta. Sekundy 
upływały a on poprostu siedział oparty o sznury. Sędzia 
rzucił na niego kilka ciekawych' spojrzeń. Publiczność jak­
by zamarło w oczekiwaniu, ale gdy Gus nie wykonał żad­
nego ruchu, sędzia wzruszył ramionami i zbliżywszy sic 
do Tora, podniósł w górg jego rękę. Toro był więc zwv- 
cięzcą! ■' '



teszcze jeden fotomontaż z-wyścigu Warszawa — Praga — Warszawa. Poszczególne zdjęcia przedstawiają: 1) Na trasie Zlin —Zillna, 2) jeden z najlepszych kolarzy wyściggu Czech, Vesely, 
•1) i 4) Na szosach CSR 5) Zwycięska ekipa polska w wyścigu Warszawa — Praga Siemiński Wójcik, Napierała, Pietraszewski. 6) Zwycięzca V-tego etapu Jelenia Góra — Liberec, Vesely, 
■ia mecie w I.ihcrcu. 7) Uczest- ntcy wyścigu, otrzymali pickne chustki pamiątkowe (na zdjęciu moment ich oglądania). 8) Kapiak na stadionie krakowskim z nagrodą w ręku. 9) Przed star­
tem do etapu Łódź — Wrocław (na pierw^zyin planie Pietraszewski). 10 Przed startem dó etapu Katowice — Kraków. 11) Kolarze polscy na stadionie CracoviL 12) Zainteresowanie wy- 

śoigiem było we wszystkich miastach przez które' przejeżdiall olbrzymie.

ZGHEJ eOLSKI
•WROCŁAW Rozgrywki o mi­

strzostwo'dolnośląskiej klasy A 

jui niemal zupełnie wyjaśniona’ j 

na dzień 27 bm Zarząd Dolnoślą­
skiego OZPN. wyznaczy]'już począ 
t-k rozgrvw"k linolowych o tytuł 
mistrza okręgu i prawo udziału w 
e'.‘minac.jach'o wejście do 'ligi

Terminarz tvch rozgrywek przed 
stawia sie następująco:

27. V mistrz grupy I-szej (Polo­
nia! — mistrz gr iV-tej — vacat, 

mistrz grupy II-iej (Burza) — 
mistrz grupy III-ci ej (vacat).

30. V. mistrz grupy IV-tej — 
mistrz drupy Tll-ciej.

Polonia Świdnice — Burza Wro-

5 VI Burza — mistrz grupy IV-ęJ. 
mistrz grupy III-ciej — Polonia 

Świdnica.

Dalszy wykaz rozgrywek podamy 
w następnym numerze SPORT-u 
— rozgrywki ukończone i będą 27. 
czerwca. ,
polonia Świdnica —

PAFAWAG WROCŁAW ?:0 (1:0)
ŚWIDNICA Towarzyski mecz po 

między mistrzem. gr.. I-szej Dolno­
śląskiej kl. A a leaderem gr. III-ej 
rozegrany w niedzielę w Świdnicy 
plz.yniósł łatwe zwycięstwo Polo­
nii w stosunku 3:0. Bramki- Cichy 
2 1 Kierysz 1. 

t. k. o. w III starciu ze Szczyplel-

Piórkowa: Karcz wygrał, z Linków 
sklm który poddał się po II starciu.

Lekka: Zydek zwyciężył po cieka­
wej walce Łąkucha. .
Pólśrednla I:.Walczący po raz drugi 

z dobrym zawodnikiem Dominiakiem.
Pólśrednia II: Michalak (Wałbrzych) 

zdobył punkty‘w. o. z powodu braku 
przeciwnika.

Średnia: Pandza zwyciężył już w

Półciężka: Skwara wygrał w II 
starciu z powodu dyskwalifikacji Bra
now.,kiego Walka do czasu dyskwall 
flkacji nie była ciekawa I przypom

W ringu sędziował ob. Klapsla. 
POMORZANIN

znacznie na punkty z Kłosem. Oby­
dwaj zawodnicy walczyli dość nle-

soko na punkty z Dziewulskim.
Piórkowa: Brzeski (T) wygrał w 

III starciu przez dyskwalifikację Gor 
czyka. Zawodnik .Gorczyk nlezadowo 
z dezycjl sędziego opuścił ring przed 
ogłoszeniem werdyktu.

Lekka:' Kuszyński (T) przegrał wy 

który poprawia się z meczu na mecz.
Półśrediila: Zakrzewski (T) po naj­

brzydszej walce wieczoru zremisował | 

sie nic zrobił żadnych postępów.
Średnia: Maśllńskl (T) przegrał

Półciężka: Wezner (T) wygrał w II 
starciu przez k. o. z Sarneckim U.

Ciężka: Bonlkowskl (T) już w 1 
miń. znokautował Szeję.

W ringu zawody •prowadził ob. Sar 
nowskl. punktowali: Klapsla. Gbur-

TABELA MISTRZOSTW KL. A
G. O. Z. P. N.

gier pkt' br I 
1 Gryf Wejherowo 3 8:2 17:9

1. Gedania Gdańsk I 7:» 9:8 1

Orzegów: GZKS 27 Orzegów — Sla

ZAWODY PŁYWACKIE 
W GDYNI

Gdynią W niedzielę odbyły się 
na basem- Państwowej Szkoły. Mor 
sklej w Gdym jstaime w sezonie 
zimowym zawody pływackie beze 
stniczyiy w nich drużyny: »Go- 
rnu« z March.ewsk'm na czele. »Ma 
rynarzs, *Gedania'<  i AZS.

Na uwagę zasługuje czas Mar­
chlewskiego (Grom), który' na 400 
m. st. dow. osiągnął czas 5:19.5 
(najlepszy wynik powojenny): Do­
bry wynik uzyskała również .Bu­
dziszówna («Goiins). która pobiła 
rekord Po^ki. przepływna*  >00 m 
st, grzbietowym w czasie 3.18.


